
rg 69. Czwartek 2-6. Marca 1803. Rok wydania 53.

Z Dodatkami kosztuje 
w prenumeracie: Bez po­
czty:  kwartalnie 4 zł.;
miesięcznie 1 zł. 40 cent. 
Z p o c z t a :  kwartalnie5zł.; 
miesięcznie Izł. 75 e. w. a.

Insercya w półkolumnie 
drukiem garinont, 7 cen 
tów od w iersza. — Rekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

S7 U J u m :e r  A t  a
na GAZETĘ LWOWSKĄ z DZIENNIKIEM URZĘDOWYM i PRYWATNYM wynosi 

od 1. kwietnia do 30. czerwca 1863.
dla m if jsp ow jp h  ^  a ł .  i _ * .
dla rcantiejscowycli w. p rzesjik ft pocziowti . . . .  5 *ł .  j "  u *  u r *

Prz esy łk i  ( fra n co )  odbie ra  B & f t n l o r  O a s B C l y  L w o w s k i e j ,  ulica Niższa Ormiańska Nr.  3 4 ?

C’ześć urzędowa.
4. 4e

Na mocy Na jwyż szego  postanowienia z dnia 23go  1>. tn. se j ­
my k ra jow e  z dniem 20.  b. m. mają być za m k n ię te ,  p rze to  także 
sejm kra jowy gal icyjski  do lego dnia odroczony zamyka się.

To  się podaje ninięjszein do publicznej  wiadomości .
Z  Prezydyurn c. k. Namies tnictwa.

Lw ów,  24.  marca 1863.

Cz ę ś ć  u i cur  z ęd owis.
I , w \ j w  . 25go marca.  Pows tan ie  w Kró les twie  Polskiem 

chyli się do upadku,  jak lo z gó ry  przewidzieć było można.  W y ­
wołane p roskryp cy a  skazu jącą całą młodzież w r ekr u ty  wed ług 
dowolności  podwładnych  o rganów r z ą d o w y c h ,  było ono raczej  
czynem r o zpa czy  p roskryho wa nyc h  p rzek łada jących  śmierć z b r o ­
nią w reku  nad p r zym uso w ą  s łużbę  w sze rega ch  rosyjskich.  
Lecz  słabi  na s i ł a c h ,  bez  o r g a n i z a c j i ,  bez  b r o n i ,  bez  amu- 
niryi ,  pows tańcy  nledz muszą p rzeważnym kolumnom regula rnego 
wojska,  zaopat rzonym we wszys tko ,  co do p rowadzen ia wojny po­
t r zebne ,  a na czeni powstańcom zupełnie  zbywa.  Nie zmienią postaci  
r zeczy  owe t łumy mniej lub więcej  liczne z zagranicy z pow s ta ­
niem się ł ączące,  pomnożą jedynie l iczbę ofiar nie szczęsnych,  p r z y ­
czyniając się do przed łużen ia  bezowocnego  k rwi  rozlewu .  Rozbicie 
korpusu  Lang iewicza ,  rozsypka oddziału Czechowsk iego ,  pociągną 
za sobą pokonanie innych oddziałów powstańczych dotąd j e szcze  
u różnych  częściach Kró les twa Polskiego walczących.  W niedłu­
gim podobno juz  przeciągu  czasu powstanie zupełnie  s t łumione bę­
dzie i życzyć  sobie j edynie  wypada,  ażeby rząd rosyjski  zmieni ł  
dotychczasowy swój  sys tem panowania nad nieszczęś l iwym krajem.  
Tego  po ludzkości  i umiarkowaniu Cesarza  Alexandra spodz iewać  
się można.  4

Pojinnjemy to, Ze na odgłos rozpaczl iwe j  walki  toczącej  się 
w ościennym kraju,  młodz ież nasza gal icyj ska za w rz a ł a  ws pó łc zu ­
ciem dla s t rony  s łabsze j ,  a goręts i  nawet  idąc j edynie za popędem 
swego  uczucia,  pospieszyl i  w pomoc pows tańcom.  Bo zimna r o ­
zwa ga  i t r afne ocenienie sy tua c j i ,  to nie r ze czą  młodego  wieku.  
Czego j e dna k  pojąć niemożna,  fo owych tajnych komitetów' ,  k tóre 
zap ewn e  z ludzi doj rza lszych  wiekiem złożone,  na całym obszarze  
dawnej  Polski  pows ta ły ,  i nieprzestają  podżegać  zacną  a n ie ro z ­
ważną młodz ież do walki ,  której  n ie szczęśl iwego wypadku ślepy 
e h j b a  n iedopat rzy .  Gdzież fu rozum,  gdzie sumienie,  w ys j  lać kwiat  
ludności  na zgubę  niechybna,  na r zeź,  na j a tk i !  Czyl iż kraj  nasz 
ubogi,  ma t aki  z b j t e k  ludności,  żeby życiem jej  tak bezwzg lędn ie  
szafować,  do marnej  zguby ją po py cha ć?  Dziś j e szcze ,  dziś,  kiedy 
najzacię tszy zapaleniec w y t rzeźw ićby się już  powinien , znajdują 
s ię j e szc ze  ludzie namawiający n ie rozważną  młodzież  do łączenia 
sie. z widocznie upada jącem powstaniem,  tę młodz ież,  k tó ra  na u ży ­
t ecznych wyjśćby mogła obywatel i ,  s łuchając  zaś  p r ze wr o tn yc h  pod­
szep tów,  s t r acona  będzie dla kraju,  Z g ro z a  to istotnie,  Ze żaden 
głos  pow ażny niewysląpi ł  dotąd z osl r eżen iem od zgubnego  obłędu,  
Ze żaden dziennik niepoczuwał się dotąd do obowiązku wy s ta wi e ­
nia r zeczy  w praw dziwem świe t l e !  Byłby to zaiste dowód p r a ­
wdz iwego  pa l rye tyzmu,  chociażby zmyślone może oburzenie niesu­
miennych ag i t a to rów przec iwko  sobie wywołał .  L e c z  j eżel i  kiedy,  
to dziś  b ra k  cywilnej  odwagi  czuć się nam da j e ;  nikt  g łosu nie 
podniesie ,  obawiając się u t r a ty  mniemanej  popularności ,  a obłęd 
opinii co ra z  większy ,  coraz  większą szkodę  p rzynosi  k ra jowi !

Jeże l i  zaś niesumienni ag i t atorowie sądzą ,  ze przed łużen iem 
kr wa w ej  i nie równe j  walki  wywołają czynną in te rwencyę  mocarstw'  
europej skich ,  lo znów grubo się mylą i dają t j l k o  dowód,  że naj­
mnie jszego o sy tua c j i  pol i tycznej  sp ra w  europe jsk ich nie mają w y ­
obrażen ia .  Z całego tonu depesz dyplomatycznych dotąd og ł oszo­
nych,  z ca łego  g w a r u  ro zp ra w  pa r l amenta rnych p rzekonaćby  się 
p rzecież powinni ,  ze Europa  p rócz  wyrazów sympatyi ,  nic nie ma 
dla sp raw y  polskiej .  W  sprawie  zaś  tej wojna tylko europe jska 
sku te cznąby  in te rwencyą  bj  ć mogła ,  a wojny żaden  mąż s tanu eu ro ­
pejski  niedoradzi .  Bo ut rzymanie  pokoju g łó w ną  na t e ra z  pot rzebą 
ca łego ucywi l i zowanego  świata-  Dość z r e sz tą  r zuc ić okiem na w z a ­

j emną nieufność i zawiść między Anglią a F r a n c j ą ,  i na kon ieczność po ro ­
zumienia się te jże z Ros j  ą ze w zględu na spraw ę w schodnią,  ażeby się 
p r ze konać ,  że mocarstw a te w spraw ie polskiej  nigdy do czynnego nie 
posuną się kroku.  Wojna o Pol skę byłaby  za razem wojną między 
F ran cyą  a Prusami ,  a Anglia obawiać się o to musu  ażeby Francya  
pod pozorem sp raw y polskiej  n iewyc iągła chciwej  r ęki  po l ewy  
b r ze g  Renu.  Ktokolwiek więc t r z e ź w o  się ro z p a t r z y  w sytuacyi  po­
l i tycznej  całej  Europy ,  ten p rzyznać  musi , Ze czynna in te rwencyą 
za gr an icy  u' sp rawie  Polski  należy do rzędu  owych urojeń , k tó-  
ry chb yśm y się r a z  przec ież  pozbyć powinni.

Monarchia Austryacka.
K r a k ó w ,  24.  marca.  K rakauer '/Ag. p isze co nas tępuje :  

Pows tańcy  zaczęl i  p r ze k ra cz a ć  g ranicę  aus t ryackę  w dniu 21.  b. m. 
o godzinie l i t e j  p rzed południem.  Około 12tej  godz iny  p rzyby ł  
znacznie jszy oddział  pows tańców do Czulić.  Około 300  koza kó w 
ścigało ich do d w or ów  w Czul icach i w Karniowicach  na t e ry to -  
r j u m  aust ryackieni .  Pos terunek  wojska aus l ryackiego  w Czul icach 
do s t r zeżen ia  granicy w j  komenderowany ,  zosta ł  p rze z  40tu do 50 tu  
kozak ów  rozbrojony,  i żo łn ie rz  na warcie  p rzed kościołem w Czu ­
licach stojący,  zas tr ze lony.  Jednocześn ie  ki lkunastu kozaków naparło  
na c. k. porucznika  z oddziałem swym na p rzec iwko nim pos tępu­
jącego,  z p rzed s ta wi en ie m,  iz znajdują się na t e ry to ryum aus t rya -  
ckiem,  na co j ednak  kozacy nie z w a ża l i ,  k i lkakro tn ie  z bliska do 
niego ognia dal i ,  a nareszc ie  uprowadzi l i  go w raz  z oddziałem 
r ozbro jonego  wojska ans t ryackiego j ako  j eńców przed pu łkownika  
r o sy j sk ie g o ,  k tó ry się na czele 7 00  do 860  d ragonów przy  słupach 
g ranicznych  za t rzymał .  Na p rze ds ta wie n ie ,  iż granica p r ze kro cz on a  
z o s t a ł a ,  pułkownik ten o dp o w ie dz ia ł ,  i i  Aust ryacy nie powinni  
zasłaniać pows tańców,  kazał  następnie oddać b roń  oficerowi i żo ł ­
nierzom i powróc ić  im na t e ry to ryum aust ryackie ,  wzbran iając 
się j ednak  wymienić swego  nazwiska i nazwiska pułku.  Z e g a ­
r ek  an kr ow y c. k. po rucznikowi z rabowany  i pieniądze żołn ie rzom 
równ ież  z rab owan e ,  nie zos tały oddane,  ani t eż  amunieya,  k tó r ą  im 
kozacy zabral i .  Dodać j e szcze po t rzeba,  iz zabi temu żo łn ie rzowi  
kozacy buty i spodnie natychmias t  ściągli  i zabral i .  Dw ór  i płot  
p rzy  k tó rym s ta ł  c. k. porucznik wieloma kulami p rzedziu rawiony  
zos ta ł .  Kozacy do całej ćwie rć  mili na t e ry to ryum  aus t ryackie  się 
zapędzil i .

Uciekający powstańcy opowiadal i ,  że  ekonom w W a w r z e ń c z y -  
caeh podpal i ł  s todołę,  w które j  było 20  żo łn ie rzy  rosy jskich  i p r zez  
nich schwytany  został .  Inne doniesienia m ó w ią ,  iż s todoła  spali ła 
się w sku tek  nieost rożności  wojska r os j j s k i ego  , i Ze 20  pijanych 
żo łn ie rzy  w niej znajdujących się spali ło się w raz  z powozem i dw o­
ma końmi pu łkownika  Czengerego .

W  i e d « * ń , 23.  marca.  (N o w in y  dworu. —  W iadom ości 
bieżące. — Spraw a  .sejmu siedm iogrodzkiego. —  In ternow ani 
P o la cy .)  Naj j aś .  Pan of iarował  na budowę domu a r tys tycznego  
z p rywatnej  szkatu ły  swojej  kwotę  60(10 zł.  w. a. P rz e ło żo ny  s t o ­
w arzyszen ia  a r t y s t ó w ,  a rc h i t ek t  F .  S t a e h e ,  r ze źb ia rz  F e r n k o rn  i 
a r ch i t ek t  Henryk  Fer st el ,  będą dziś na osobnej audyencyi  sk ładać  
Najjaś.  Panu podziękowanie  za ten dar  a o raz  za u tworzen ie  mu­
zeum sztuki  i p rzemysłu imieniem wszys tk ich  a r tys t ów Austryi .

Cesa r sko  aus tryncki  poseł  p rzy  dw or z e  rosyj sk im , hr .  Tliun , 
spodz iewany  j e s t  na p rzysz ły tydz ień w Wiedniu.  —  Apostolski  
nuneyusz w Wiedn iu ,  Arcybi skup de Luca  , za ch or ow ał  znowu.  —  
Namies tnik h r .  P a lffy  odjechał  p r ze dwc zor a j  wieczorem napow ró t  
do Pesz tu ,  a j e ne r a ł  Coronini p rzyby ł  z Budy do Wiednia .  —  H r a ­
bia Leopold  K olow ra t, kawa le r  o rderu  Maryi  Ter es y ,  by ły  Fml.  
umar ł  wczoraj  zrana w g łównym szpitalu.

Siirgóny  dowiaduje się z pewnego ź r ó d ł a ,  że  s i edmiogrodzka 
kancela rya nadworna wypraco wa ła  już  p rojek t  p rowizorycznej  e r g a -  
nizacyi sejmu s iedmiogrodzk iego  i s fo rmowała  za sa dy  w 73  pa ra ­
grafach.  Pod łu g  nowej  o rganizacyi  posy ła łyby deputowanych na 
s e jm :  s iedmiogrodzkie  j u r y s d y k c j e ,  węg ie r sk ie  komi taty,  szek le r sk ie  
i saskie powiaty,  tudzież  k ró lew sk ie  i inne wolne miasta —  razem 
w1 l iczbie 121 , a oprócz  tego  mianowałby Jego  Ces.  Mość 4 0  mę­
żów', k tó rzy  odznaczają się posiadłością  g r un to w ą ,  inte l igencyą i za ­
s ługą około t ronu  pańs twa ,  kościoła lub nauk,  i k tó r zyby  tym spo­
sobem zastąpi l i  dawnych rega l is tów.  Członkowie r zą du  krajowego,



sędz iowie  tabuli  k ró lewskie j  , s i edmiogrodzk i  biskup katol icki  qu.a 
tales  i t.  d. niezaj inowal iby już  z tytułu u rzędu  swego żadnych  
miejsc w sejmie s i edmiogrodzkim.  W e dł ug  t ego p rzypada z 121 r e ­
p r ezen tan tó w na węgie r ska cześć 5 5 ,  na k rainę  S zek le ró w  22,  na 
krainę  Sasów  41.  Komitenci  niemoga swoim zastępcom dawać  ż a ­
dnych ins t rukcyi .  Komita ty,  pow ia t y ,  dyst ryk ta ,  będą podzielone na 
okręg i  w y b o r c z e ,  a p rawo  wyboru posiada k a ż d y ,  kto j e s t  pe łno­
letni , sani się u t r zymuje  i płaci  s t a łych poda tków najmniej  8 zł .  
W y b ó r  j e s t  pojedynczy i bezpośredni .  Wybra ny m może być każdy,  
k to ma p rawo  wyboru  i l iczy 30  lat wieku.  P rzedmio tem obrad se j ­
mowych  mogą  być : a )  wnioski  r ządow e p rzed k łada ne  p r zez  cesar .  
k om is a rz a ;  b)  wnioski  pojedynczych cz łonkó w s e jm u ,  i c )  s p r a ­
wozdania  wydziałów’ sejmowych .

Przezn acz en i  do in te rnowania  Polacy p rzybyl i  18.  b. m. wie ­
czorem do Ig ław y  i umieszczeni  zostal i  t ymczasowo w zakładzie 
t r ans por tow ym .  Niek tó rzy  z nich mieli o t r zymać pozwolenie  zająć 
p r yw a tn e  mieszkania ; w ogóle dozwolono im wsze lkich swobód , 
na j ak ie  zezwala  system in ternowania.  P rz ech adz a j ą  się swobodnie 
i doznają ze s t rony ludności Ig lawy  wsze lk iego szacunku,  j aki  cz ło ­
wiek w y ksz ta łc ony  zw y k ł  okazy wać  nieszczęściu.  Do Berna nadszedł  
p r ze dw c zo ra j  (2 0 .  b. m . )  drugi  t r an sp o r t  z K r a k o w a ,  a wczora j  
(2 1 .}  odjechał  równi eż  do Ig ławy.

C. k. radca sekcyjny w mini ste ryum policyi,  Karol  Fiedler ,  
powołany zos ta ł  do mini steryum państwa j a k o  kierujący  sp rawam 
prasy  d rukar skie j .

P rz y b y ł  do Wiedn ia  hrabia F ra n c i sz ek  Rav izza ,  nobe lgwar -  
dzis ta Jego  Świą tob l iwości ,  dla p rzywiezienia Jego  Eminencyi  k a r ­
dynałowi  de Luca ,  wiadomości  o promocyi  jego na ka rdyna ła ,  t u ­
dzież dla oddania mu bare ty  kardyna lskiej  (nie  kapelusza.} Drugi  
nobe lgwardz is t a ,  hr .  Capel io,  do ręc zy ł  podobną ba re tę  pa t r y a r s ze  
Wen ec k ie mu,  ks. T rev i sana to .  Ceremonia oddania kapelusza k a r ­
dynal sk iego p rzez  Naj jaśn .  Pana odbędzie się najprzód co do pa-  
t ry a r ch y ,  gdyż  ka rdyn a ł  de Luca za nadto j e s t  s łaby na zd rowiu ,  
eżeby  ce remonię te odbywać mógł .  Ojciec świę ty  pos tanowi ł ,  iż 
ka rd yn a ł  de Luca  s p r aw ow ać  będzie funkcyę p ronuncyusza  apos to l ­
skiego aż do p rzybyc ia jego nas tępcy  ks. Falcinel l i .

Francy as
P a r y ż ,  20.  marca.  (Sprq%va polska w  senac ie .)  Podczas  

debaty nad petycyami  za Po lską w senacie p rze maw ia ł  wczoraj  mi­
nis t er  Billault.  W y r a ż a ł  on najprzód  ubolewanie swoje  nad s ło ­
wami,  k tó r e  mogą tylko skomp rom i towa ć  sp r awę  Polski  ut rudniając 
działanie r ządu .  Sympa tye  Francy i  dla Polski  nie są no w e;  opie­
rają  się one na świe tnych  wspomnieniach i uczuciach,  j ak ie  obudzają 
s tuletnie cierpienia bohate r sk iego  ludu. Nas tępn ie  wyjaśnia ł  pan 
Bi l laul t  s łowa  swoje ,  w yrz ec zon e  o Polsce w ciale p raw od aw cze m .  
Mini ster  sądzi ,  że  nie może w tym wzg lędzie  nie odwołać .  Kwestya  
polska nie zos tał a zapomnianą,  ale nowe pow stanie może sproica- 
dzić tylko nowe n ie szczę śc ie ; nie j e s t  to iciec an i rzecz dobra 
a n i pożyteczna an i ludzka zachęcać powstanie. Rząd  f rancuski  
obstaje p rzy  tein oświadczeniu.  Cóż począć ? Od ro ku  1815 do 
1831 t r zymano się bogatej  w s łowa ale ubogiej  w czyny  polityki.  
N iebezp ieczna  dla Polski ,  d raż l iwa dla Monarchów,  była ona be z ­
władną w obec całego świa ta .  „Dzi ś  —  sądzi  Billault —  po t rzeba  
mniej  mówić,  może i nie więcej pisać,  ale w inny sposób.  Po t rzeba  
p r ze dewszys tk iem s t r ze dz  się popularnych podniet ,  k tó re  sp raw y  
ani o k rok  nie posuwają naprzód.  Po t rzeba ro zw aż ać  położenie 
z e  zd row ym rozsądkiem,  zos taj ącym w usługach uczucia i pat ryo-  
ty z m u . “ Zas tanawia jąc się dalej nad tem, co się dzieje u r o z m a ­
i tych narodów,  sądzi ł  minister,  ze dążność do wolności  objawia 
się wszędzie  i jedna u mocars tw  p rzys tęp  dla g łosu , k tó r y  
podnosi  się za Polską.  Dla tego  tez i Rosya odpowiedzia ła  
na oświadczenia  F r a n c j i  Zyczl iwemi s łowami koncesyi  j amne-  
styi .  Dawna nieufność Europy  w obec Francyi  w czasach św ię ­
t ego  p rzymierza  nie istnieje juz.  Pol i tyka,  pos tępowanie Cesa rza  
usunę ły j ą  na zawsze .  Obee mocars twa pojmują,  że ta spokojna a 
l ibe ralna  pol i tyka odpowiada życzeniom i po t rzebom wszys tkich ,  i 
jeźl i  los Polski  ma być u regu lowanym nu kongres ie ,  znajdzie bez 
wątpienia posłuchanie głos  Francy i .  W  końcu p rzypomniawszy da­
wniej sze  pctycy.e, k tó r e  p rzed łożone  zostały senatowi ,  mianowicie 
j edna  za świecką  władzą Papieża ,  a druga na r ze cz  chrześcian  sy ­
ryjskie!),  nadmieni ł  mini ster ,  Ze sena t  w yr az i ws zy  sympatye swoje 
dla o b u d u u  sp r aw ,  p r zes ze d ł  za raz  do porządku  dziennego.  Z a ­
koń czy ł  więc p. Bil lault  żądaniem,  ażeby i dziś powzią ł  senat  t aką  
samą uch wałę ;  a po mowie,  j aką s ły sz a ł  w czora j ,  uienioże senat  
wca le  się wahać między motyw owanem przekazaniem,  k tóre  w sz y ­
stko  pozos tawia p r zypadkowi  i może wojnę oznacza,  a porządkiem 
dziennym,  k tó re chce wyraz ić  zaufanie w mądrość  i dzielność Ce­
sa rza .  —  Tę  mowę p r ze ry w ał y  częs te  oklaski .  Sena t  pomijając 
wszys tkie wnioski i petycye p rzeszed ł  do porząd ku  dziennego 109 
głosami  p rzec iw 17.  Posiedzenie skończy ło  się o godzinie 5.  po 
południu.

(P r z y ja z d  księcia  M elternichu. — R óżne w iadom ości)  T e ­
l eg ram z P a ry ża  z dnia 22.  marca donosi ,  iż ks i ążę  Metternich 
p r zyby ł  do tej s to l i cy ,  i w kró tc e  po swym przy jeźdz ie  z r ob i ł  
wizytę  panu Drouyn de Lhuys.

Independance belge donosi ,  Ze do Mexyku znaczne posiłki  
wo j skowe  pos łane będą.  Między innemi posłany być ma jeden pułk 
p iechoty z za łog i  r zymskie j .  Dziennik ten zw rac a  na to uwagę ,  iż

wiadomość ta dawniej  ju ż  podana p r zez  dzienniki  francuskie,  nie 
zos ta ł a zaprzeczona .  Z d aw a ło by  się więc,  iż nie sp raw dza  się 
wieści  p rzez  Independance belge i Jener. Kor. ausłr. podawane,  
j akoby rząd f rancuski  miał zamia r  odstąpienia od wyp rawy  mexy-  
kańskiej ,  bez dopięcia zamie rzonego celu.

Do Jen . K or. austr. piszą z Pa ry ża  pod dniem 21.  marca ,  
iż kwes tya  polska mniej ju ż  zajmuje umysły,  natomiast  występuje 
ag i tacya wyborcza ,  k tóra  dotąd była p rawie  zaniechana.  N a j w a­
żniejszą walkę  wybo rczą  toczą  s t ronnic twa w samym P ary żu .  Zdaje 
się,  iż pa r tya  r epub l ikanów zupe łnie  już  jest  pokonaua,  z g r o m a ­
dzenie jej  cz łonk ów  u Carno ta ,  g łównego rep rezen tan ta  tego  s t r o n ­
nictwa , zos ta ły  dotąd bez żadnego rezul ta tu.  Dziwnym trafem 
s t ronnic two  to nie ma żadnego dziennika w Paryżu .  Orleaniści  pod 
kie runkiem hr.  d’Haussenvil le nadspodziewanie wielu znajdują s t r o n ­
ników.  Zaleca ją  oni sumienue i go rące  pos tępowanie  na zasadzie 
konstytucyi  i p rawa .  Godłem ieh j e s t  p rzyw rócen i e  wielkiego 
s t ronn ic twa  porządku  z roku 1849,  przyciągnieniein doń wszys tkich  
f rakcyi  l iberalnych.  Głów ne  ich o rgana  są dzienniki  Courrier du 
dimanche, Tem ps  i Jo u rn a l des D ebuts. W s z a k ż e  połączenie  się 
dem ok ra t ów  z Orleanis tami dotąd w dalekim je sz c z e  zostaj e  polu. 
Spodz iewa ją  się j e dnak ,  iż T h i e r s  jako kandyda t  p rzy  wyborach 
wystąpi .  Ludność  wyrobn icza ,  k tó ra się więcej  nauczyła  niżeli z a ­
pomniała , pos tępu je  t e ra z  według  pewnych p r awide ł  karności .  
Z  tego  powodu os ta t eczny  rezu l t a t  p rzysz łych  w y b or ó w  t rudny  
j e s t  do przewidzenia .

Dom handlowy paryski  Er l ang er  i spó łka z a w a r ł  s i edmio-p ro -  
centou ' ą pożyczkę  z r ządem separatys tów’ północno -  amerykańskich 
na 3 miliony funtów sz te r i ingów po 90 za sto.  P o zyc zk a  ta na 
żądan ie  bawełną  po cenie z góry  oznaczonej ,  po zawarc iu  pokoju,  
do po r t ów  morsk ich odstawić się mającą,  spłacona być ma.

Turcja.
(U n ia  z kościo łem  rzym skim  w  B u lg a ry i.)  Z Bułgaryi  

piszą do Jener. K oresp. austr., iż unia kuścielna z Rzymem ciągłe 
robi  postępy.  Gmina S i s ł awska  w yrzek ł a  się zwie rzc hn ic tw a  pa-  
t r ya rch a t u  S tambulskiego ,  i o świadczyła p rzys tąp ien ie  swe do unii 
z kościołem rzymsk im osobnym a k t e m ,  k tó ry  p r ze z  wszys tkich  
cz łonków gminy podpisany,  do sankcyi  wysokiej  P o r ty  p rzesłany  
zos ta ł .  Gmina T y rn a w sk a  pójść ma w kró tc e  za tym przyk ładem.  
T y rn a w a  j e s t  s iedliskiem metropol i ty ,  z tego powodu gmina T y r ­
nawska  wywiera  wielki  wp ływ na cały Baszal ik b u łg a r s k i ;  jeżeli  
ona do unii przystąp i ,  to spodz iewać  się można,  iz w niedługim 
przeciągu czasu cała Bu łgarya  na łono kościoła katol ickiego powróc i .

3{tontlia.
(Posiedzenie rady miejskiej) odbędzie się dziś z uderzeniem godziny 6. 

w ieczór w sali radnej. Porządek dzienny : 1) Sprawozdanie sekcyi III z wy­
padku odbytej lieytacyi na dostawę brukowych płyt. R eferent radny p. Slaski. 
2) Spraw ozdanie sekcyi II. z czynności przez syndyka miejskiego w r, 1868 
załatwionych. Referent radny p. Gnoiński. 3 )^P rośby  kilku profesyonistów 
o przyjęcie do gminy i nadania obywatelstwa. Sprawozdawca radny p. Jabłoń­
ski. 4 ) W nioski sekcyi IV. i V. o przyjęcie interimalnego sługi do czynności 
wozieńskich w biórze rady miejskiej. Spr. radny p. D r. Hefern. 5) D ekret na­
m iestnictw a w spraw ie okręgów kominiarskich. Spr. radny p. Dr. dębarzew - 
ski. 6) W niosek sekcyi I. względem  przyjęcia na rzecz funduszu św. Ł azarza 
zapisu przez Anast. Beyerlein uczynionego. Spr. radny p. Dr. Starzewski 7) 
Prośba Józefa Szydłowskiego o uwolnienie od opłaty myta. Spr. radny p. P r. 
Lew artow ski. 8) W niosek sekcyi III. względem użycia ru r zduńskich do wodo­
ciągów publicznych. Spr. radny p. August Schumann. 9) Przeniesienie targo­
wicy końskiej na tarło. Spr. radny p. Dr. Milleret.

(Nowa machina rachunkow a.) Pan W iberg , młody uczony szwedzki, 
przedstaw ił akademii nauk przyrząd własnego wynalazku służący do rachow a­
nia i do drukowania wypadku rachunków. P. Delaunay, jeden z komisarzy, 
którym polecono zbadanie tego przyrządu, oddawał mu wielkie pochwały w ra ­
porcie bardzo jasnym i bardzo szczegółowym. Istnieje już wielka liczba przy­
rządów do rachowania, wyjąwszy wszakże zasadę logarytmiczną służącą do 
obliczań przybliżonych, rozpowszechnioną w świecie przemysłowym, przyrządy 
te są w ogóle zarzucone i uważane jak  proste przedmioty ciekawości. P rzy­
rząd pana W iberg spotkałby prawdopodobnie ten sam los, gdyby był przezna­
czony, jak  inne, do wykonywania zwyczajnych rachunków arytmetycznych lub 
nawet pewnych działań algebraicznych; ale specyalny cel, do jakiego je s t p rze­
znaczony, nadaje mu charakter użyteczności, który świat eały potrafi ocenie. 
Tablice rachunkowe, jakich rachm istrze używają, od tablic logarytmowyeh aż 
do tablic służących do obliczania procentów, zaw ierają serye liczb następują­
cych po sobie, połączonych jedne z drugieim przez prawo ciągłości mniej lub 
więcej skomplikowane. Znając niektóre z liczb m ieszczących się w seryi, w re - 
gularnch odstępach, dochodzi się za pomocą prostych rachunków, ale mogących 
być bardzo długiemi do wstawienia innych liczb w te samą seiy ę. Przyrząd 
p. W iberg  wykonywa te rachunki podstawienia nadzwyczaj po prostu, i służył 
już do oblieżania dokładnego tablic, do obrachowywania procentów, klórc zo­
stały wydane, i za pomocą których wykryto pewną liczbę błędów w tablicach 
podobnych wydanych poprzednio. Pan Delaunay wspomniał, że przed p. W iberg 
pp. Schenlz, ojciec i syn, ze Sztokholmu, zbudowali przyrząd tego samego ro ­
dzaju, drukujący również liczby, jakie obliczył; ale mechanizm zupełnie nowy, 
wymyślony przez pana W iberg  je s t tak dowcipny, że przyrząd jego będąc ma­
lej objętości, działa jednakże z w ielką dokładnością. Sprawozdawca sądzi więc, 
że nic nie stoi na przeszkodzie, ażeby przyrząd rachunkowy p. W iberg był



hżyty do formowania (ablic logarytmicznych, a w ogóle tablic astronomicznych 
i innych wymagających zwykle mozolnych obliczań, w które wciskaja sie p ra ­
wie nieuniknione biedy. W  celu przelo uniknięcia błędów przepisywania, przy­
rząd len może drukować rezultaty w miarę, jak się je  otrzymuje, i w tym celu 
liczby przedstaw iające te rezultaty są wypukłe i wyciskają się wklęsłe na pły­
tach miękkiego metalu, które to płyty służą znów za matryce do klisz d rukar­
skich odlanych z metalu. Tak więc człowiek przez wytrwałość i przenikliwość 
doszedł do tego, że wykonywa za pomocą maszyn czynności wymagające, gdy 
ie sam wypełnia, wysileń uwagi i umysłu

— W dniu 7go b. m. um arł znany magik i p restid ig itator H. Bosco w 70 
roku życia w małym swym majątku we w si Gruna pod Dreznem, gdzie p rze­
był kilka ostatnich lat życia w odosobnieniu, ciągle będąc cierpiącym. Urodził 
się on w' Turynie w 1798 r., i od młodości okazywał nadzwyczajną zręczność. 
W ośmnastym roku życia w stąpił do wojska francuskiego, odbył kilka kampa- 
nij, w których kilkakrotnie był raniony, w czasie wojny 1818 r. wzięty był do 
niewoli, i dopiero po ośmnastu miesiącach w 1814 r. został wymieniony; potem 
opuścił służbę wojskową i z swą czarnoksięzką laseczką przebiegał cały świat, 
wszedzie mile przyjmowany. Bosco w ostatnich czasach zw iedził nowy świat, 
a Ameryka równie uprzejmie go przyjmowała jak  i wszystkie znaczniejsze 
miasta starego lądu.

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
L n  ó w , 24.  maren.  Na wcz ora j sz y  t a rg  p rzypędzone  241 

W o ł ó w ,  mianowicie z Kamionki  2 s t ada  po 22  i 11 sz tuk ,  z Bole­
chowa 13,  z R oz deh i  2 s tada po 11 sztuk,  z Sz cz e r ca  2 s iada po 
10 i 14 sz tuk,  ze S t ry j a  10, z Radymna 73 a z Hodowa 66  wo ­
łów.  Z tej l iczby sp rzedano  — jak nam donoszą — na t a rgu  tylko 
75 sz tuk  na pot rzeb miasta i płacono za woła,  mogącego  ważyć 
330 mięsa i 46  f i  łoju,  7 4  z ł . ;  s z tuka zaś,  k tó rą szacowano 
ba 4 0 0  mięsa i 90  2T łoju,  96  zł .  5 0  c.

L w ó w ,  25.  marca .  K ró t k ie  będz ie  dzis iejsze sp rawozdan ie 
nasze,  nic się bowiem w handlu zbożo wy m od p rze sz ł eg o  tygodnia 
nie zmieni ło.  Ceny dawnie jsze za ledwo się u t r zymują na t argu 
londyńskim,  p rzy  nader  s łabym odbycie.  Pokazu je  się t e raz ,  iż 
p rzesz ło roczny  zb ió r  zboża ,  w Anglii  więcej  j ak  o połowę by ł miej-  
szy od zw y kł yc h  zb io rów,  lecz dowozy  z zagran icy a mianowicie 
z Ameryk i  t ak by ły  znaczne,  iż niedobór ten zupełnie  pokry ły .

Na t a rg u  W ro c ła w sk im  dawna w handlu zboż owym stagnacya;  
ceny notowane się nie zmieni ły,  zos ta ły  r aczej  nominalnie t e  same.

Odbyt  na koniczynę w W r o c ła w iu  znacnie się zm ni e j szy ły ;  
popytu nie ma p rawie  żadnego.  Dawnie j sżych cen os ięgnąćby już  
nie można.

Na t a r g  wiedeński  spędzono w tygodniu od 15.  do 21.  marca  
1970 wołó w,  ważących  po 500 do 7 0 0  ft. Sp rze da no  1456 wołów 
Po 2 5  do 2 8 ’/* zł- za ce tna r  mięsa,  czyli  po 130 do 1 99  zł .  za 
Jednego wołu.

S t a n i s ł a w ó w ,  19go marca.  Ceny p rzec ię tne  na t a rgach  
** obwodz ie  s t a n i s ł awowsk im od I g o  do 15go b. m.
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Nlec pszenicy . , .
3 i * 2 50 3 3 « 3 • 2 50

żyta . . . 2; . 1 50 2 . 2 20 2 * 1 80
33 jęczmienia  , 2 . 1 50 1 60 1 50 2 • 1 30
y) owsa . , . l '  20 1 ♦ 1 20 1 « 1 30 ♦ 80
33 hr ec zk i  .  . .  i .

2 + • 5 12 4 * 1 50
33 kn k u r u d z y  . 2 . 2 « 2 20 2 4 1 85 1 50
13 ziemniaków . 1 . ♦ 80 « ♦ 1 20 1 * * 80

' e tnar  siana . * , 1 20 i 60 ( « 1 40 1 10 1 50
33 wełn y  . . . . 40  . . ♦ « * . . ’ 80 ♦ ♦ ♦

„ 33 nasienia koniczn 35 . ♦ * . « « • « ♦
'^ąg d r z e w a  twa rd e g o 5 30 6 4 6 50 5 ♦ 7 50 6 ♦

„ miękkiego 3 30 5 * 4 50 4 ♦ 5 . 4 ♦
Funt mięsa wołowego . 1 11 10 * 12 . 11 ♦ 13 4 13
l' las ok owi ty  . , . 60 . 30 . 51 ♦ 86 4 65 4 32

K o ł o m y j a ,  22.  marca .  W e d ł u g  doniesień handlowych po­
d j e m y  ś rednie ceny cz te rech  g łówn ych  ga tunków zboża  i innych 
artyku łów' ,  j a k ie  były na t a rgach  w Kołomyi ,  Ku t t ach  i Śniatynie 

I. po łowie  b. m. Mec pszenicy 2zł .  5 6 c . — 3zł .  5c.  —  2zł .  2 5 c . ; 
ł ) t a  l a ł .  7 0 c , — I z ł .  97c.  — Iz ł .  8 5 c . ;  j ęczmienia l z ł .  30c .  —  l z ł .
1V  _  l a ł .  3 0 c . : owsa 99c.  —  9 7 e ------90 c . ;  h reczk i  2zł .  — 2zł .  lOc.
^ * ł . ; k uku ru dzy  l z ł ,  43c.  — lz ł .  50c.  — l z ł  30 c . ;  kartofl i  l z ł . —  
s0 c . —  80c.  Ce łna r  siana 9 5 c . —  l z ł .  —  l z ł .  3 5 c . ;  wełny w Kut­
ych 26z ł .  50c.  S a g  d r ze w a  twardego  6zł .  —  6zł .  —  5z ł .  80c. ,  
^ ' ek k ie go  4zł .  5 0 c . — 3 z ł . —  0. Fun t  mięsa wołowego  lOc.  —  1 0 . —  
Oc. i mas okowi ty  72c.-— 6 4 c . — 60c.  Nasienia kon iczu nie było 

W handlu.

, W  roku 1 8 6 1 — 1862  było w Monarcbyi  aus l ryack iej  126 cu- 
r0vvui w ruchu .  Cuk ro w uie  wyrob i ły  w ogóle 13 ,876 .721  ce tna -

ró w  b u r a k ó w ,  p rzyp ada  zatem na j ena cukrownię  w przecięciu 
110 .132  ce lna ry  bu raków.  W  roku 1 8 6 0 — 1861 wyrob iono  b u r a ­
ków 1 4 ,1 95 .8 56  ce lna rów,  w ostatnim wiec roku zmniej szy ła  się 
ilość wyrobionych bu rak ów  o 319 .130  ce tna rów.  Podałek ,  j aki  
cukrownie  opłacały,  wynosi ł  w roku 1860 — 1861 5 ,3 65 . 999  z łotych 
ans t ryack ich ,  a w roku 1861 — 1862 5 , 24 6 .1 25  zł.  a. W nstatnini 
roku  wyrobiono najwięcej  bu raków w Czechach to jest  6 , 1 28 .5 5 9  
ce lna rów,  w Morawie 3 , 581 .138  cetrtł, na Wegrzeel i  2 ,0 3 0 . 56 7  ceni. ,  
na Szląsku  1,292.751 ceni. ,  w  Auslryi  477 .021  c en t . ,  a w  Galicy! 
311 .685  cent.

Ostatnie wiadom ości.
L w ó w ,  26.  marca.  Onegdaj  wyjechał  z Wiednia do P e ­

t e r sburga lir. Guido Thun  ł łohens te in ,  zas tępujący tymczasowo posła 
dworu  aus t ryackiego p rzy  dwo rze  rosyjskim.  Co do dyplomaty 
mającego zająć s t anowczo  posadę poselską w Pe te r s bur gu ,  zdaje 
się,  iz hr.  Karolyi ,  obecnie poseł  p rzy d w o rze  ber l ińskim,  na g o ­
dność tę p r zeznaczony  będzie.

Ja k  wiadomo,  wszys tk ie  wydziały municypalne S ied mi ogr odz ­
kie zwołane zos ta ły  na dzień 23. b. m. gwol i  nowych obrad.  Dotąd 
posiedzenia wydzia łów Hunyadzkiego,  Szolnookiego,  Doboksiego i 
Kołoskiego otw*arte zos tały i obradują  w porządku  nad p r ze ka za -  
nemi im przedmiotami .

Król  Jegomość  Prusk i  p rzy ją ł  nader  ł askawie deputacyę izby 
deputowanych,  sk ładającą  mu z w yk łe  życzenia w dzień Jego  u ro ­
dzin.  Monarcha dz iękował  za wyrażone  mu życzenia i wy raz i ł  na­
dzieję,  że za ta rg i  obecnie istniejące zagodzone zos taną ,  że w p r z e ­
ciągu roku nie jedno się z a ł a t w i ,  k ról  bowiem przeko nany  j e s t  o 
wiernych dla t ronu uczuciach kraju i j ego rep r ez en ta n tów .

W izbie wyższej  par lamentu angielskiego była mowa o uzna­
niu pańs tw południowych Ameryki  północnej .  Lord  Russel  oś w ia d­
czy ł  w y ra ź n i e ,  iż r ząd  unika k roku tak n ieprzy jaznego dla unii 
am er y ka ńs k ie j ,  nie wys tępu je  t eż z p ropozycyami  pośredniczenia ,  
bo to j e szczeby  ut rudni ło  zawar c ie  pokoju.  Jeżel i  Anglia in t e r w e­
niowała w H o la n d y i , Por tugal i i  i Grecyi ,  to j edynie w interes ie  
szczy tnych celów wolności .

Z Turyn u  donoszą,  iż Far io i  z powodu zdrowia ,  myśli  usunąć 
się od s łużby publicznej .  Minghel t i  objąć ma p rezydencyą  rady  
mini s t rów.  Wieśc i  o zmianie mini steryum mają być bezzasadne .

Cesa rz  rosyjski  zn iósł  z powodów lokalnych wsze lkie  umowy 
między właścicielami dóbr  a włościanami  w guberniach Wieleńskiej ,  
Kowieńskiej ,  Grodzieńskiej ,  Mińskiej i Wi tebskiej ,  Wyk up  obo­
wiązk ów  pańszczyźnianych ma być zupełny.  Od dnia 1. maja wło ­
ścianie płacić mają obrok rządowi ,  nie zaś właścicielom ziemskim,  
k tó rych  rząd  za wykup  wynagrodz i .  Ukaz  osobny oznaczy  spo­
soby wykonania .

N a j ś w ie ż s z a  p o c z t a .
W i e d e ń ,  25. marca.  Sejm kra jow y Szląsk i  po ukończeniu 

wszys tk ich  swych  czynności  w dniu wczora j szym zamknięty zos ta ł  
i roze sze d ł  się p rzy  t r ae ch kr o t ny ch  okr zyk ach  na cześć Naj j aśniej ­
szego  Pana.

P a r y ż ,  24. marca.  Cesa r z  p rzy jm owa ł  dziś  księcia Mett er -  
nicha.  Dzienniki  zamieści ły komunikacyę rz ą d o w ą  zaprzecz a jąc ą  
z u rzędu ,  j akoby  Prusy dozwol ić miały p r zem ars z  p r ze z  swoje  t e-  
ry to ryum wojskom rosyjskim.

T u ryn  , 24. marca.  Fa r jn i  podał  się do dymisyi i wy jecha ł  
na wieś .  Minghet t i  objął  p rezydencyę  rady  mini st rów , zachowując 
przy  tern t ekę mini steryum finansów. Mówią,  iż mini ster  ma ry n a rk i  
ustąpi i miejsce jego zajmie dawny minis ter  Sella.  Passol ini  miał  
powtórn ie  podać się do dymisyi.

T u r y n ,  24. marca.  Na dzisiejszetu posiedzeniu izby depu ­
towanych Minghet t i  oznajmił  podanie się do dymisyi  Fa r iniego  z po­
wodu s łabości  zdrowia ,  i nominacyę swoje na p rezesa  r ady  mini­
s t rów.  Passol ini  podał  się do dymisyi z powodów nie mających nic 
wspólnego z pol i tyką.  S e k r e t a r z  j enera lny,  Vi scon t i -Venosta miano­
wany  zos ta ł  minis trem spraw  zew nę t rzny ch .

M owy J o r k ,  14. marca.  Sena t  odroczony zos ta ł .  Cassinis 
Clay mianowany zos tał  s t anowczo posłem w Pe te r s bu rg u .  Chase  
p rzy by ł  do Nowego  J o r ku  dla zawarc ia  pożyczki  na 150 mil ionów 
dola rów.  Sądzą ,  iż p r ezy den t  Lincoln zażąda wkró t ce  pomnożen ia  
wojska .  Mówią,  że  unioniści  uzbra ja ją  mu rzy nów  nad r ze k ą  Rap a-  
hanok.  Obiegają wieści  o bi twie nad r ze k ą  Jazoo .  Unioniści  mieli 
wziąść  do niewol i  7000 ludzi  i za b r ać  ośm s ta tk ó w  p r z e w o ­
zowych .

£efetjram ^njefg CuioiusRtej.
P r z e m y ś l ,  25.  marca.  W c zo r a j  w nocy i p rzededniem 

korpus  Czechowsk iego  ro zp rz ą g ł  się zupełnie  za Majdanem,  p r z e ­
k r ocz y ł  t łumnie g ran icę  aus t ryacką ,  częścią r zuca jąc  broń,  meldując 
się w Adamówce  i głębiej  w kraju u oddziałów* wojskowych .  Mała 
część oddziału Czechowsk iego  wa lczyć ma j e szc ze  pod Janowem,  
zkąd w Majdanie s łyszano k i lkakro tn ie  ogień działowy.

W  Moszczanicy,  obwodzie żó łk iewskim,  p rzesz ło  onegdaj  2 4  
pows tańców,  między nimi t r zech  l ekko rannych.  Należel i  oni do 
oddziału Czechowsk iego ,  k t ó r y  w da.  20.  i 21.  b. m, ki lka odbył  
po tyczek  i poszed ł  w ro zsypkę .
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Przyjechali do Lwowa.
Dnia 24. marca.

Hotel G eorga: PP . Jasieński Konst., ces. ros. rotm istrz, z W ołynia. — 
Hr. Borkowski Stan., 7. Seredny. — Łodyński Hier.. 7. Milatyna. — Bal Frań., 
7, Tuligłów. — Bielski Jul., 7, Ryehcic. — Guzkowski Mar., z Niżankowiec.

Hotel europejski: Chrzanowski Leon, 7, Brzeżan.
Hotel angielski: Kamieński Ign., adwokat krajowy, ze Stanisławowa. —

W ołosiański Baz., z Sambora. — Kabat Alex., z Humnisk.
Hotel krakow ski: K arczewski Stan., z Fragi. — Zwolski Jul., z Bryniec 

zagórnych.
Dnia 25. marca.

Hotel G eorge: PP . M ałachowski Cez., z Kozówki. — Rozwadowski W ł., 
z Motyniowa. — Postracki Klem., z W ojniłowa. — Hohendorf Kai., z Szutro- 
miniec.

Hotel europejski: Jasiński Stan., z W ełakowiec. — G arczyński Patr., 
z Głuchowa. — Rybczyński Alex., radzca medye., z M iechocina. — M alczew­
ski Stan., z Cześnik. — Florkiew icz Fel., z Krakowa.

Hotel L anga: Hr. Hauke Józef, ces. ros. pułkownik, z  Kaukazu. — Mo- 
raw iecki Michał, c. k. notaryusz, ze Złoczowa.

Hotel angielski: Bogdanowicz Michał, z Orelec. — Hr. Komorowski Kar.,
z Korczmina. — Tabisowski Ant., z Podhajec.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 24. marca.

P P . Chrzanowski Leon, do Tuczap. — Sawicki Karol, do Buezacza. — 
Oczosalski Szcz., do Hrusiatyna. — Piotrow ski Tyt., do Uhrynowa. — Domher 
Alex., do Wołojomiec. — Sobota Karol, do Podhorek. — K ruzenstein Alex., 
ces. ros. jenera ł, do Krakowa. — Siemiginowski Włod do D orszk i.— Hr. Ka­
linowski W ład., do Rakowiec. — Koch Aug., c. k. kapitan, do Krakowa. — 
H r. Komorowski P iotr, do Bilinki. — Dworak Jan, do Macoszyna. — Gurski 
H enr., do Załosca.

Dnia 25. marca.
PP. Udrycki Adolf, do W ielkich Mostów. — Gniewosz Ant., do Klim­

kówki. — Tchórnieki Med., do Dąbrówki. — Rychalski Fel., do Hubczy. — 
Kaczmarz Szcz., c. k. nadporucznik, do Sambora. — Bohomolec Ben., do Ro- 
8yi. — S trasse r Karol i  Kornel, do Sasieniowa górnego. — Croisse Lud., do 
Koszelowa. — Czajkowski Jan, do Sarnik. — Pohorecki Fel., do Dydni. — 
Chtjecki Zygm., do Drohojowa. — Hr. Starzyński Boj., do Dercwni. — Cho- 
jeck i Stan., zawiadowca dóbr, do Dobrzanki. — Rozwadowski Tom., c. k. poru­
cznik, do Bobiatyna. — Hr. K rasiński Lud., do Krakowa.

T  E  A  T  K .
D z iś  opera n iemiecka :  „ D i e  I S o c h z e i t  d e s  F i g a r o "  Morar la .

Osta tnie wystąpienie p. Lindem ann  z Mnichowa.
Ju tro  t ea t r  polski ,  os tatnie p rzedstawien ie  p rzed świętami  : „Hra>  

k u s  z a ł o ż y c i e l  K r a k o w a 11, t r a j edya w 5ciu aktach.  
P rz eds tawien ie  na dochód p. Ju lia n a  Wilkoszewftleiego.

Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie.
D nia  2 4 . i  2 3 . m arra 1 8 6 3 .

Pora

, Barometr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Reaum.

Stopień
ciepła

w’edług
Reaum.

Stan po­
w ietrza 
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła 
w iatru

Slan

atmosfery

7. god. zrana 
2. god. po poł. 
lO.god.wiecz.

329.32
329.01
329.06

-+■ 4 .1 
6-1 

-t- 6.0

82.6
86.0
92.6

zachodni sł.
T) 7>
n n

pochmurno

55

7. god. zrana 
2. god. po poł. 
lO.god.wóecz.

328 91
329 18 
329.97

-4- 6.1
+  9 3  
-t- 6.4

9 2 7
63.7
72.7

zachodni sł. 
połud.-zach. „

51 55

pochmurno
55

Przed  południem deszcz O." 10.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 24. marca.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Półimperyął zł. rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 
T alar pruski
Polski kurant i pięciozłotówka 
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 7,1. , 

„ „ „ m. k. za 100 z ł . !
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
b% Pożyczka narodowa \
A kcyegal. kol. żelaz. K arolaLudw ika

gotówką |  towarem
zł. 1 c. | zł. c.

wal. austr. a 36% 5 40%
55 55 5 37% 5 41*/,

55 9 22*/, 9 35
55 5, 1 76% 1 80
55 >, 1 68% 1 71
1? » — —

76 65 77 30
60 55 81 20

kuponów 72
80

45
53

73
61

5
28

212 25 2 t4 50

Telegrafowany knrs w iedeński papierów i w eksli.
Dnia 24. marca.

za 100 zł. 75.50. Z pożyczki naród po 5% za ICO zl 
.— ; po 4% za 100 zł. —.— O b l i g a c y e  i n-

Melaliki po 
81,05 ; po 4*4% 7,a 100 zł
d e nin i z a c y j  n e Niższej Austryi po 5% za 100 zł. — .— ; W ęgier — 
G alicji —.— ; Bukowiny — .— ; Akcye Banku narodowego sztuka 797.— ; 
Instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 212.— ; niższo - austr. towarzy­
stwa eskomtowego —.—.

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, instyt. kred. po 40% za 100 zł. —.—. 
W e s l o w y .  Za 100 zł, południowo - niemieckiej waluty —.—. —  

Lipsk za 100 talarów —.—. Londj-n za 10 funtów szterl. 112.80. Medyolan
za 100 zł. waluty austryack. — .—. Paryż za 100 fr. —.— .

K u r s  z ł o t a .  Dukaty ces. mennicze 5.39, dukaty ces. polnej u agi
—.—, korony — , półkorony — . Srebro 112.—.

Kurs giełdy  wiedeńskiej .
Dnia 23. marca.

ł .  D ł u g  p u b l i c z n y .  (Za 100  zł.)
A. P a ń s t w a .  pien. towar. 

W  austr. wal. po 5% . . 69.10 69.25
„ „ bez kuponów

zwrotny po 5% . . .  94.50 94.70
Z pożyczki ńarod. z proc.

od stycznia do lipca po 5%81.15 81.25
od kwiet. do paźd. po 5% 81.25 81.40 

Z r . 1851 ser. B. po 5% —.— —.—
Metaliki po 5 % .................. 75.15 75.26
Metaliki z proc. od maja do

listopada po 5% . 75.30 75.50
dtto. po 4% %  . . . .  65.60 65.75
dtto. „ 4 % .........  68.25 58.50
dtto. „ 3 % ......... 43.50 43.75
dtto. „ 2% %  . . . .  37.75 38.75
dtto. „ 1 % ..........14.90 15—

Przez, do wyl. z r. 1839
całe lo s y ........................... 152.50 153—

P rzez, do wyl. z r. 1839 
piąta cześć losów . . . 148.— 148.50

P rzez, do wyl. z r. 1854 92.50 93___
P rzez , do wyl. z r .  1860

po 500 z ł...............  93.90 94—
P rzez, do wyl. z r . 1860

po 100 z l............... 95.20 95.30
Renty Como po 42 lir. anst. 16.75 17.—
W , . . ,  . u . ' t o , n .  ! » ? .*  £ • -  ?!•“

, h » .  p .ń w  . ;  J A * ? ) ; -
i „ 3% % 50—  50.r0

z proc. w k ra ju ) ’’ 4g

I
„ 1% % 38—  38.50

” o/J’ "ń fi-'50
„ 4*/2%6s.o0 6 0 —
„ 4 %  57—  57.50

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
. ^  f  Niższej Ausfryi . 87.75 88.25

g N ( W yż. Aust. i Salcb. 83.75 84.25
^  §  V C zech ............  86.50 87—
.S ~  ) M oraw ii........ 87.25 87.75
« £ /  S z l ą s l t a . 87.50 8 8 .59
2i,v«j  88—
•Sfu: I  T y r o l u ....... 89—  90—
S o f  Kar., Krainy i Wyb. 85.50 87—
C  “ a  W ę g i e r ......  74.25 75—

pien.
Banata Tern. . . 72.50 
Kroacyi i Sławonii 73.50
G a l ie y i ....................72.75
Siedmiogr. i Buków.71.75 

Z klauzulą wylos. w r. 1867 69.50 
Lomb. wen. poż, z r . 1859 93.—

•S

5  O C5S
C  a  n

Dług Tyrolu 

Dług Salcburgad 

Dług Krainy

po 6«

3*4%
3 %
2*4%
8%
1%%

71 —
57—  
50 —  
44—  
37—  
30—  
27—

towar.
73—
74—  
73.25 
72.75
70.50 
94—
71.50
57.50
50.50 
45—  
38—  
31—  
28—

Z. S t a n  o b l i g .  d o m e s t y k a l n .
Po 3% za 100  zł. . . . 2 2 .— 24—

„  2 *4 %  „ 100 *  . . . 1 8 .-  20—

„ 2*4 %  „ 100  „ . . . 17—  18—
„ 2 % „ 100  „ . . . 15.— 16—
,, i% %  „ 100  „ . . . 12 . -  14—

3 .  A k c y e .
(Za sztukę.)

Banku narodowego . . . 7 9 6 .— 7 9 7 —  
Inst. kred. dla handlu po

2 0 0  zł. w. a............... 213—  213.20
N iż.-austr. tow. eskomt.

po 500 zł....................  638—  640—
Półn.kol.po 1000  zł. in. k. 1864— 1866—  
Tow. kolei żel. państwa po

200 zł. m .k. czyli 500 fr. 230.50 231._
Kol. Ces. Elżbiety pe200zł. 

mon. konw. . . . . . .  152.75 153.25
Połud. -półn. - niem. kolei 

kom. po 2 0 0  zł. m. k. . 1 3 0 .2 5  130.50
Kolei Cisy po 200zl. m.k.
po 140 zł. (70% ) wpłaty 147 . _  -

Połud. kolei państ., lomb. 
wen. i central.-w łoskiej 
kolei żel. po 200  zł. w. a. 
czyli 500 fr. z wpłatą 
180 zł. (90% ) . . . .  ‘.2 7 0 —  271 —

Ko). Kar. Lud. po 200zł.
mon. konw...................  212.76 213.25

Kol. Preszb. Tyrn. I. emis.
po 200  zł. m. k ...................._ , .... 5 5 ,_

dtto I I .  emis. p o 290zł.m .k.   1 1 5 .__
Kolej B ustehradzka po
500 zł. m. k. . . .  . . 680—  685__

K o le j A u ssig . -  C iepl. po
200 zł. m. k ............... 199—  201 —

Kol. Bern. Boss. z pierw ­
szeństwem po 200  zł. 
mon. konw.................  195—  2 0 0 —

pien towar 
Kol. Grac. -Kófl. i Tow. 

górn. po 200 zł. w. a. . 155.— 156.— 
A ustr. towarz. żegl. par. 

po 500 zł. m. lc. . . .  436.— 437.— 
Lloyda w Tryeście po

500 zł. m. k..................... 233—  235—
Mostu łańe. w  Peszcie po

500 zł. 111. Ii....................  395—  400—
Tow. młyna par. w Wied.

po 500zł. w. a................. 395.— 400—
Powsz. austr. Tow. gaz. 
po 200 zł. w. a. . . . 254.— 258—  

Uprzywil. czeska ltolej za­
chodnia po 200 zł. w. a. 162.25 162.75

!(> L i s t y  z a s t a w n e .

(za 100 zł.) 
Bank,, 1 filet, z r. 1857po5% 104.80 105—  
naród I 10leL ” 1857 po 5% 100.75 101.25 

, ' I przeznaczone do 
u ' Uos. po 5% . . 89.50 89.75
Banku (n a  12 m. 5% . —.— —.—
naród. < przezn. do loso- 
w w . a. (w ania po 5% . . 85.30 85.40
Gal. Tow. kred. w  w. a. 
po 4 % ............................... 76.50 77.50

5 .  O b l i g a c y e  z  p r a w e m  
p i e r w s z e ń s t w a .

Kolej Elżbiety po 5% za
100 zł, m. lc....................  96.75 97.25
detto detto w sreb. upr.
za 100 zł. w. a. . . .  96.60 97__

Emis. z r. 1862 za 100 zl.
wal. aust...........................  89.50 90—

Tow. austr. kul. państwa
po 500 fr............................. 127—  128—

Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 120.— 121.—
Kol. półn. po 100 zł. 111. k. 95.— — __
Kol. półn. po 100 zł. w. a. 89.— 89.50
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 81.50 82.—
Tow. żeg. par. na Dun.

za 100 zł. m. k ..............  93—  93.50
Lloyda za 100 zł. . . . 93.— 94.— 
Gprzyw. czeska kol. zach. 

po 300 zł. w. a. (w s re ­
b rze) za 100 z ł................  96.50 97.—

Polud. półn. kolej kom. po
5% za 100 z ł................. 7  7.— 78—

Grac. Koflacli. kol. i Tow. 
gór. po 400 zł. w.a. (lOOOfr.)——  —.—

O. L o s y .
Inst. kred. dla handlu po

100  zł. w. a ......................
Tow. żeg. par. na Dun. po

100 zł. m. k ...................... 99.25
Poż. Trye. po 100 zł. m. k.122.—

„ „ po 50 zł. 111. li. 52.- -
Pożycz, miasta Budy po

40 zł. w. a...................... 36.25
Esterhazego po 40 zł. in. k. 97—
Salma „ 40 „ „ 37 . ' 0
Palfiego „ 40 „ „ 35.50
Clarego „ 40 „ „ 36.50
St. Genois „ 40  „ „ 36.75
W indiscligriitza 20  zł. „ 2 1 .5 0
Wald steina 20  „ 23.50
Keglevicha 10 „ 16.50

W e k s l e .
(Na 3 miesiące.) 

Amsterdam za 100 zł. hol — .— 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. 95.60
Berlin za 100 tal................ — .____
W rocław  za 100 tul. . . — —  
Frankfurt za 100 zł. w. p._n . 95,70 
Genua za 100 lir. pieni. , —.•— 
Hamburg za 100 M. B. . . 85—
Lipsk za 100 ta l................—.____
Liw urna za 100 lir. tosk. — 
Londyn za 10 ft. szt. . . 113.30
Lugdun za 100 Ir. . . .  ,_
Medyolan za 100 lir. wł. 44.75
Marsylia za 100 fr. . . .  __
Paryż za 100 fr ..................44.911
Praga za 100 zł. w. a. . —__
T ryest za 100 zł. w. a . —._
W enecya za lOOzł. w. a . -------

pien. to w ar 
(za sztukę

13G.60 136.80

99.7o 
122.50 
52.50

36.75 
9 8 .- ' 
38.—' 
37.— 
37. -  
3 7 . -  
22.— 
2 4 . -  
1675

95.90 

95.80

85.20

113.40

44.76

46.90

(31 dni po ukazaniu.)

Bukareszt za 100 piast. woł. — .— — - 
Konstantynopol za 100 piast. tur. —

K  u r s  z ł o t a .
Dukaty ces. men. . . . 5.42 5.43

dtto. pełnej wagi . . 5.42 5.43
K o r o n a .........................15.60  15.66
2 0 fran k ó w k a ................  9 .1 0  9 .12
Rosyjski imperyał . . . 9.32 9.36
T alar związkowy . . . 1.09 1.70
Srebro ............................ 112.75 113.—
Kurs korony w c. k. kasach 13zl. 50c.

Odpowiedz ia lny  Re dak to r  A d o l f  I S u d y ń s k i . Z  c. lc. galic. d rukarn i rządow ej.


